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Wczoraj, w Kościołach X X . Dominikanów i Karme
litów  n(* Krakowskiem-Przedmieściu, uroczystość N. 
MARJI P A N N Y Zwyciężkiej,czyli uroczystość Różań
cowa, obchodzoną była z wszelką solennością, przy 
mnogim konkursie pobożnego ludu wszelkich stanów. 
Około godziny 5tej po połudoiu, po odprawieniu Nie
szporów, wyruszyła processja z Kościoła X X . Domini
kanów  na Nowe-Miasto. Orszak processyjny, rozpoczy
nany byłlicznemi Bractwami z Obrazami świętemi, świa
tłem jarzącem i chorągwiami. Z pomiędzy tych stowa
rzyszeń pobożnych, najliczniejsze było Arcy-Bractwo 
R ó ż a ńc a  Śgo, od r. 1604, czyli od lat, przy wyż 
wspomnionym Kościele istniejące. (Kościół sam jak 
wiadomo, założony został za Zygmunta III). Pomiędzy 
Utworzonym z Bractw płci obiej szpalerem, postępo
wały przybrane w białe szaty dziewice, niosące kwia
ty. Celebrował W JX. Olszański, Profesor Akademji 
Duchownej Rzymsko-Katolickiej, w asystencji Ducho
wieństwa Zakonu Kaznodziejskiego. Z pięciu E w a n g e - 
l j i Ś w i ę t y c h ,  dwie odśpiewane zostały w  Kościele XX. 
D o m in ik a n ó w , a trzy w K ościo łach : X X. Franciszka
nów, PANNY MARJf, i Śgo DUCHA po-Paulińskim. 
Do kilkunastu tysięcy pobożnych, śpiewających religij
ne pienia, napełniało ulicę Freta, rynek Nowego-Mia- 
sta  i Kościoły, w których zatrzymywał się orszak p ro 
cessyjny. Około godziny Tej, processja wróciła do K o 
ścioła X X . Dominikanów, oświecona tysiącami świa
tła i blaskiem Xigiyca  na pogodnem niebie. T e  D e c m  
i Błogosławieństwo N. SAKRAM ENTEM , zakończyły 
Nabożeństwo.

Wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i M etropo
litalnym Śgo J a n a , w  czasie Summy, zebrani Artyści 
wykonali Mszę in A. major, kompozycji Woje: Stnczyń- 
skiego; zaś w Kościele XX. Bernardynów, w którym 
obchodzono uroczystość Śgo F r a n c i s z k a , w czasie S u m 
my, celebrowanej przez XX. Dominikanów, Amatoro- 
wie i Artyści, wykonali Wielką Mszę w języku łaciń
skim D. minor, dzieło LXYI, kompozycji J. Elsnera; 
Ofertorium tegoż, napisane głównie na organy z tow a
rzyszeniem orkiestry, przez Wacława Stankiewicza; na 
Graduate, dzieło znanego Mistrza J. R. Seifrida.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, mianowani: 
Radca Tow: Kred: Ziems: Gub: Płoc:, Antoni Klimkie
wicz, Opiekunem Prezydującym w Radzie Opiekuńczej 
Zakładów Dobroczynnych Ptu Płockiego; Właściciele 
d ó b r :  Alex: Mokronowski, Prezydującym w Radzie Opie
kuńczej Zakładów Dob: Ptu Warsz:; i&nDąbski, Prezy- 
dującym w Radzie Opiekuńczej Zakładów Dobroczyn: 
P tu  Miechows:; Właściciel fabryki w Kaliszu, Ju ljan  
Klessel, Członkiem Rady Opiekun: Zakładów Dobrocz: 
Ptu Kalis:; Nadzorca Więzienia karnego w Sieradzu, 
Assesor Kolleg: Karol Sznejder, Członkiem Rady Opie

kuńczej Zakładów Dobrocz: Ptu Sieradzkiego; Właści
ciele d ó b r :  Józef Rzewuski, Lud: Bayer, Adam Micha
łowski, Józef Potocki, i Konst: Kośmiński, Członkami 
Rady Opiekun: Zakładów Dobrocz: Ptu Miechowa:; Re
ferent Kom: R. P. i S., Faust: Chmielewski, Rachmistrz 
Kom: R. S. W. i D., Jan Wróblewski, i Adjunkt Dyrekcji 
G łównej Towa: Kred: Ziems:, Jul: Nowosielski, Człon
kami Rady Szczegóło: Instytutu Śgo K a z i m i e r z a  w  W ar
szawie, i Lekarz Ptu Marjampols:, Radca H onoro: .  G a
bryel Sturgulewski, Lekarzem Szpitala Śtej M a ł g o r z a 
t y  w Marjampolu.

JW . Jenerał  Jazdy Hr: Wincenty Krasiński, Jenera ł-  
Adjutant J. C. K. MOŚCI, Członek Rady Państw a i Ra
dy Administracyjnej Królestwa, wyjechał do Czemier
nik.

JW . Siwers, Jenerał-Jazdy, Dowódzca Igo K orpusu ,  
wyjechał do Suwałk.

JW . Helmerson, Jenerał-Lejtnant, wraz z Małżonką, 
przybył z Niemiec do Warszawy.

JW . Hr.Zichy, Rzecz: Radca Tajny i Szambelan D w o
ru N. Cesarza Austrjackiego, wyjechał z W arszawy do 
Wiednia.

J W. Pułkownik Gustaw K arol Du-Plat, Konsul Jej K . 
Mci Królowej Wielkiej Brytanji, w Warszawie, miano
wany został Konsulem Jeneralnym, wtem że mieście.

Główna Kassa Oszczędności. —  W  tygodniu upły- 
nionym do d. 23 Wrześ: (5Paźdz :)r .  b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 56, na które, tudziez na dawniejsze, 
w 300 wnioskach, złożono rs.  5,032 k. 35 (zł. 33,549.) 
Na żądanie 83 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: r s . 4 l  k . 6 6 7 2), rs .3 ,161 k. 40  (zł. 21,076), 
i um orzono  xiążeczek oszczędności 16. Przeto Ucze
stników 7,270, posiada kapitał rs. 298,538 kop. 38*/* 
(zł. 1,990,255 gr. 27.)

Pojutrze ogodz:10ej  z rana, uskutecznione zostanie 
w obec Komissji Umorzenia Długu krajowego i Urzę
dników przez Radę Administracyjną Królestwa do tego 
delegowanych, spalenie na placu przy Sali Giełdowej 
wgm achu Banku Polskiego, biletów kassowych i ban
kowych zużytych i z obiegu wycofanych, niemniej i n 
nych papierów pożyczkowych i kuponów od tychże, 
przez Bank spłaconych za sum m ę ogólną rs. 6 ,387 ,124
k. 85.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra ponowił 
zakaz palenia po ulicach sygar, objawiając iż każda 
z osób dopuszczająca się tego, zostanie zatrzymaną i do 
Biura Policji sprowadzoną, dla zapisania miejsca jej za
mieszkania, a następnie pociągnięcia do kary przepisa
mi oznaczonej.

S k u t k i e m  z a p r o w a d z e n i a  w k r a j u  k o l e i  ż e l a z n e j ,  u k o ń 
c z e n i a  wi e l u  d r ó g  b i t y c h ,  p o w i ę k s z o n y c h  i u l e p s z o n y c h  
k o m u n i k a c j i  p o c z t o w y c h ,  a z a r a z e m  p r z y s p i e s z o n y c h  k o 
m u n i k a c j i  z a g r a n i c z n y c h ,  Warszawa o d b i e r a  t e r a z  wia-
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domości listowe i gazetowe z Cesarstwa i zagranicy, co
dziennie. Wiadomości te, dochodzą do W arszawy z Pe
tersburga  w dniach 5, z R yg i  w dniach 4, z Wilna 
w dniach 3, z Odessy w dniach 6, z Krakowa  w dniach 
2, z Lwowa, Gdańska  i H amburga  w dniach 3, z Wrocła
wia  nazajutrz po ich wyprawieniu, i  Berlina  i Wiednia 
w dniach 2, iP a r y ia  i Londynu  w dniach 4, z Rzym u  
w dniach 10. Przed laty kilkunastu i dawniej,  poczty 
z Cesarstwa i zagraniczne, z listami i gazetami, przybywa
ły do W arszawy, raz, dwa, a następnie 3 razy tygodniowo. 
Wówczas wiadomości z Petersburga  przychodziły tu  
w dni 9 do l i t u ,  z R y g i  w dni 7 do 9ciu, z Wilna w dni 
6 do 7, z Odessy w dni 13, z Krakowa  w dni 3, i  Lwo
wa w dni 6 do 9ciu, z G dańska  w dni 3 do 4ch. z Ham
burga  w dni 5 do 6, z W rocławia w dni 4 do 5, z #«•- 
lina  w dni 3, z Wiednia  w dni 6 do 7, z Paryża  w dni 
10, z Londynu w dni 9 do 13, z R zym u  w dni 16 do 
do 17tu.

Ju ljanna z Malczewskich M ałachowska, przeżywszy 
lat 76, wczoraj zakończyła doczesne życie. Pozostały 
Mąż wraz z Dziećmi i Wnukiem, zaprasza Przyjaciół 
3 Znajomych, na exportację zwłok, dziś o godz: 5tej 
po południu, z domu Nro 1726 przy ulicy Wiejskiej, 
do Kościoła Śgo A l e x a n d r a ; a  nazajutrz do tegoż Ko
ścioła z rana na żałobne Nabożeństwo., zkąd nastąpi 
cxportacja ciała o godz: 3ciej popo łudn iu ,  na smętarz 
Powązkowski.

Radca Honorowy P. Juljan W ejnberg, Lekarz wolno- 
praktykujący, znany autor dzieł treści lekarskiej, zaj
muje się obecnie ułożeoiem H ygjeny praktyczno po p u 
larnej dla Zakładów Naukowych Okręgu N. W., a to 
z rozporządzenia władzy zwierzchniej Naukowej. Za 
n im P. Wejnberg  ze względu na obszerność i sumienną 
dokładność, z jaką tak ważne dzieło wypracowane być 
powinno, włożonemu nań tyle zaszczytnemu obowiąz
kowi, w zupełności zadosyć uczynić zdoła, przygotował 
już  do druku pierwszą część, pod tytułem: O bedłkach  
i  grzybach jadow itych i  jadalnych  krajowych, w k tó 
rej wyłożone-są sposoby łatwego rozróżnienia jednych 
od drugich, oraz środki zaradcze i skuteczne w razie u- 
życia grzybów szkodliwych.

Do rzędu jeżeli nienajlepszych, to najpomyślniejsze 
mogących zapewnić skutki, policzyć należy wynalazek 
P. Hohoff, Sekretarza Sądu Obwodowego w Brillon, 
w W estfalji, chroniący gmachy wszelkiej wielkości 
i wieku, lub pojedyncze części onychże od pożaru, tak 
dalece, iż zabezpieczona w ten sposób budowla, chociaż
by wszystkie otaczające ją  gmachy gorzały, pozostanie 
nienaruszoną 0d ognia. Wedle świadectwa budow ni
czych, oraz kilku biegłych w sztuce, wynalazek ten jest 
rzeczywiście i zadziwiającym i godnym uwagi. W yna
lazca zachowuje g0 dotąd w tajemnicy, ale jak tylko o- 
g łoszonym  zostanie, a czego jak najspieszniej pragnie
m y doczekać, nieomieszkamy podać o tein do wiado
mości ogółu.

Na intencję uleczenia się z niebezpiecznej d ługo
trwałej choroby, złożono w Redakcji Kurjera  rs r .  3, 
z których przeznaczono : dla Szpitala Śgo DUCHA (PP . 
M arcinkanek) kop. sr. 75; dla Szpitala Ewangelicko-

Augsburgskiego kop. sr. 75; dla Szpitala wyznania Moj
żeszowego kop. sr. 75, i dla Kaleki w domu W. Grymo- 
wskiego  kop 75.—  E. de R.

Jak tyle innych dni pięknych teraźniejszej jes ien i, i 
Niedziela wczorajsza wystąpiła także w szatach pogody. 
Lekki wietrzyk, chociaż wzbijał tumany kurzu i liście 
z drzew zrohtał,  więcej chłodził jak ziębił, a przechadzki 
ożywiły się na wszystkich punktach W a r s z a w y  i jej o- 
kolic. Opowiadają, że kiedy przyroda rozdawała wdzię
ki narodom świata, dała jednym poprawność idealnąry- 
sów, drugim doskonałość kształtów, tym urok niepoję
ty oczów, albo obfitość warkoczy; innym różane, albo 
znów białe, jak lii je lica. W tern rozdawnictwie darów, 
zapomniano chwilowo o W arszawie. Wszakże błąd 
wkrótce naprawiony został, bo jakby dla wynagrodze
nia swego zapomnienia, sprawiedliwa przyroda u jęła 
po trochę z każdego z rozdanych już darów, i utworzyła 
z nich tę rozkoszną całość, która płci pięknej naszej, 
na zawsze pierwszeństwo przed irinemi zapewnia. Oczy
wisty dowód tego mieliśmy na przechadzkach wczoraj
szych, które tak jak zawsze jaśniały okazałością wdzię
ków Dam naszych i wykwintnością ich toalet.

W zakładzie Introligatorsko-Galanteryjnym przy uli
cy Trębackiej N° 641, u Alexandra Jaworowskiego, 
złożono w komis różne dzieła naukowe w językach: 
rossyjskim , polskim , francuzkim , niemieckim, angiel
skim  i ła c iń sk im , między któremi nader rzadkie i wa
żne, mianowicie klassyków łacińskich , wydania Paryz- 
liego , a to wszystko po nader zniżonych cenach; oraz 
9 sztuk rycin oprawnych za szkłem, widoków Moskwy, 
po nader p r z y s t ę p n e j  cenie. Xiążki w j ę z y k u  polskim  
są  w znacznych partjach, przeto Panowie Ńięgarze m o
gą się zgłaszać, celem nabycia w ogóle, a tem samem 
z nader znacznym rabatem.

Jeśli która z osób litościwych i bezdzietnych, życzy
łaby sobie wziąść dziecię  na wychowanie, za własne, 
zgłosić się raczy pod Xr 112 przy ulicy Piwnej, do A ku
szerki tamże mieszkającej,  w oficynie od frontu na dru- 
giem piętrze, która okaże dziecię płci męzkiej, mające 
miesiąc, albo 6 kwartałów, z których pierwsze jeszcze 
nie chrzczone; przeto może być na imie Opiekunów 
przysposobione. Rodzice tych dzieci już nie istnieją, 
zatem wychowańcy, swoich Opiekunów, za jedynych 
rodziców uważać będą.

Prawie jednocześnie, kiedy u nas we wsi Nietulisko  
duże, odkopywano starożytne popielnice, podobne od
krycie uczynione zostało przez P. Kryspina Ocetkie- 
wicza, Dzierżawcę folwarku Popówka, pod wsią Mora
wicą, w Hrabstwie Tenczyńskiem . P. Ocetkiewicz, na 
górzystem ornem polu, znalazł ślady popielnic, i do
niósł o tem Wydziałowi Archeologicznemu Tow arzy
stwa Naukowego Krakowskiego. Niebawem, dnia 27go 
z. m., Członkowie tegoż Wydziału P P .  A. Grabowski, 
R. Kremer i T. Zebrowski, udali się tam w celu po
szukiwań. Jakoż zastali już jednę popielnicę, mającą 
przeszło stopę średnicy, i dwa mniejsze naczynia, wy
dobyte przez P. Ocetkiewicza; w ich zaś obecności od
kopano dwa inne, lecz te rozpadły się na cząstki, dające 
się jednak złożyć. Dalsze poszukiwania nie ustają.
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W czoraj w Teatrze Wielkim, po Balecie Gizella, przy
wołani zostali: Pani Turczynowicz 3 kroć, oraz Pan 
Alexander Tarnowski 2-kroć. W Teatrze Rozmaitości,  
p o  Kom: Wzór do Św iętoszka, Panny Moroz i Ciemska 
po2-kroć ,  oraz P P .  Komorowski 5-kroć, i K rólikow ski 
4-kroć.

W nocy z dnia 31 Lipca na I Sierpnia r. b. w gminie 
X ią i m ały  pow: Miechowskim, wydobyto z grobu ciało 
zmarłego człowieka, któremu ucięto głowę i wyniesio
no na granicę wsi X iąża, skórę zaś z rąk zdartą z pa- 
znogciami, pozostawiono przy grobie. Śledztwo Sądo
we wykryło, że sprawcami powyższego czynu byli trzej 
owczarze, z których dwóch przytrzymano i do Sądu P o 
prawczego w Chęcinach odesłano; trzeci zaś ratow ał 
się ucieczką. Powodem zaś do spełnienia tego, miał 
być jakowyś zabobon owczarski.

A n g l j a .  —  Królowa bawi ciągle w  Balmoral; Lord 
Aberdeen udał się tam znowu. Lord R u sse l  bawi w  Wa- 
Iji, przyjmowany wszędzie z zapałem; przyrzekł on 
być Prezesem przyszłego Eisteddfodd  (zebranie b a r 
dów walijskich). W Manchester robią wielkie przygo
towania na przyjęcie Królowej; łuki tryumfalne, tran- 
s parents i t. p., już są gotowe; kosztem municypalno- 
ści, powznoszono trybuny dla publiczności po ulicach, 
któremi Królowa przejeżdżać będzie; w parku Peeta 
urządzono ławki dla 80,000 dzieci uczęszczających do 
szkółek niedzielnych. Członkowie municypalności już 
m ają  gotowe kostiumy, purpurow e togi bogato hafto
wane złotem; Lord-Mayor zaś i Aldermanowie, mieć 
będą togi amarantowe: sam kołnierz i łańcuch złoty 
Mayora, oceniają na 1,200 dukatów, oprócz gwiazdy 
brylantowej, którą mieć będzie na piersiach.— 'W Lon
dynie  wybierają nowego Lorda-Mayora; zostanie nim 
zapewne Alderman Hunter. Niedawno przysięgę skła
dało dwóch nowych Szeryfów City, Kotterell z pro- 
fessji szewc, i Sw tft, fabrykant okularów. Ten ostatni 
m iał przy sobie Kapelana, Xiędza Katolickiego w wiel
kim ornacie. Od lat 300, Xiądz Katolicki nie asystował 
przy podobnym akcie w C ity.— Do Xięcia W elling
tona przybył a u str ja ck i Feldmarszałek Hrabia N u
g e n t.— Przeszło 20  okrętów wypływa z tąd do S i
dney, a poczta wyprawia mnóstwo listów do tej au- 
s tra lsk ie j  osady; spodziewają się jeszcze większego 
ruchu, jak tylko dojdą gruntowniejsze rapporta, o n o 
wo odkrytych tam kopalniach złota. —  W  gmachu wy
stawy uwagę zwraca bryła kwarcu kalifornijskiego, 
pełna żyłek złota; bryła ta waży 135 funtów, a złoto 
obliczają w mej na 85 fuutów; właścicielowi jej ofia
rowano za nią 6 ,500 dukatów, ale nie przyjął. Ten 
właściciel, ubrany w skromny strój górnika, ale z cięż
kim łańcuchem złotym na szyi, zwraca uwagę publi
czności; przyjechał on do A nglji po machiny do kopa
nia rudy w Kalifornji, w miejscu, gdzie znalazł ową 
bryłę kwarcu. Złożono także na wystawie próby złota 
austrjac/iego . Przed zamknięciem wystawy, odbędą 
w gm achu kryszta łow ym  kilka meetingów, dla rozdania 
medalów pamiątkowych wystawcom i przysięgłym.

Acstrja. Wiedeń Igo  P aidzier:.—  Cesarz jutro jest 
spodziewany w Schoenbrunn; w d. 29 opuścił Somma;

wczoraj w nocy do W enecji przybył; przyjm owano go 
z niezmierną świetnością; pałace nad kanałem i m ost 
Rialto  illuminowane były bengalskim ogniem; 800 
gondol płynęło za Cesarską aż do placu Śgo M a r k a . 
Cesarz w połowie b. m. ma udać się do Galicji, gdzie na 
przyjęcie znowu robią przygotowania; poprzednio za
twierdzi statuta organiczne państwa już ułożone przez 
Xięcia Schwarzenberg  i Barona Kubek. Podróż do 
Isch l od łożono .—  W  B runn  odbyło się zebranie de
putatów wszystkich Katolickich stowarzyszeń Moratcji. 
—  Gabinet zatwierdził budowę bocznej kolei żelaznej 
przez K aryntję. —  Z Brodów piszą o grasowaniu tam 
bardzo złośliwych gorączek pomiędzy ludem; w cyrku
le Tarnopolskim  trzęsienie ziemi miało zniszczyć mia
steczko Kitów. —  E le k to rH essk i  myśli kupić znaczne 
dobra w W ęgrzech .— Wyjdzie tu wkrótce prawo dy
scyplinarne dla lekarzy praktykujących. —  W prow in 
cjach w łoskich  uwolnią od wielu opłat drobnych rolni 
ków w łasną ręką grunta uprawiających.—  Na rok p rzy
szły podatki wcale zmniejszonemi nie będą.

E g i p t . — Z A lexandrji donoszą, że Basza gotów jest 
ustąpić żądaniom Porty, stracić pierwszą ratę 40,000 
dukatów, zapłaconą w A nglji na kolej żelazną z Ale- 
xa n d rji  do Kairo, i kolei nie budować. Konsul jeneral-  
ny austrjacki. miał się udać do Kairo, by Vice K róla 
od tej myśli odwieść.

F r a n c j a . Paryż 3 0  W rześnia. —  W y b o r y  oficerów 
gwardji nar: w Listopadzie nastąpić m ają .—  Prefekto
wie z swych raportów donoszą, że kandydatura Xięcia 
Joim ille , coraz tam więcej liczy stronników: w Ely see 
wielce się tem zajm ują.—  P. Faucher, Minister spraw 
wew:, zwiedzał pracownie kilku stowarzyszeń robotni
ków; odwiedziny te dobre uczyniły wrażenie na klassy 
pracujące; Minister myśli dalej tak zwiedzać warsztaty, 
by się o stanie robotników p rzekonać .— Gabinet za
przeczył pogłosce, że myśli wielu Prefektom dymisję 
udzielić. —  Loterja zło te j sztaby  wywołała proces o  
przekupstwo urzędników. —  Od tygodnia wielki ruch 
w Ministerjum spraw zagr:; codzień prawie odchodzą 
gońcy z depeszami do Posłów  francuzkich, przy roz
maitych dworach niemieckich. Przedmiotem tych de
peszy, mają być sprawy wychodźców lo n d y ń sk ic h .__
W sporze pomiędzy Beyem Tunetańskim  a rządem fran -  
cuzkim  o granice, Porta Ottornańska oświadczyła się 
przeciw Beyowi.— Z powodu rocznicy urodzin H rab ie
go Chambord, w kilku Kościołach odbyto Nabożeń
stwa, na które zebrali się teg itym iści; H rabia skoń
czył 31szy rok życia.— We Czwartek z Havre wypły
nie okręt Malóuin, i  emigrantami wysyłanemi do Kali 
fornji, za fundusz zebrany z loterji sz ta b y  złota. — 
Przybył tutaj P . Gladstone z Londynu; zimę przepędzić 
on zamierza w Montpelier.

H i s z p a n j a .  Minister spraw  zagr: odbywa narady 
z Nuncjuszem A p o s t o l s k i m  nad konkordatem. — Do 
K adyxu  zawinął Arcy-Xiążę Maxymiljan Austrjacki; 
udał się on do Secilli, gdzie go w zamku St.Telmo 
przyjmowała Xżna Montpensier. Od czasów wojen o 
sukcesję h iszpańską , żaden Arcy - X i ę  Austrjacki nie 
był w H iszpanji.-— Działo-lejni w Serilla  polecono wy-
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gotować znaczną liczbę armat, które do Kuby przesłać 
mają.

P r o s t . —  W dniu 2 b. m. odbyło się w Berlinie, 
pochowanie zwłok Xięcia Fryderyka- Wilhelma-Karo- 
la, stryja Króla panującego, zwykłym ceremonjałem 
wojskowym, bez żadnej dworskiej pompy stosownie do 
woli zmarłego. —  Dzienniki niemieckie jeszcze dotąd 
zajmują się traktatem zawartym pomiędzy Prusami a 
Hanowerem, i przyznają, że pierwsze wiele przez to na 
przewadze zyskały. Z Frankfurtu  nic nowego nie 
donoszą; zdaje się, ze dzisiejszy tymczasowy stan Nie
m u  e do 1852 roku utrzyma się.

W ł o c h y . ' — W dniu 21 z. m. odbyła się w Rzymie 
w Bazylice Sgo P i o t r a , ceremonja beatyfikacji Ojca P i o 
t r a  Clover, i  towarzystwa J e z u s o w e g o . Pomimo ule
wnego deseczu, mnóstwo wiernych zebrało się. Na fron
cie Bazyliki powiewał sztandar z portretem beatyfiko
wanego i stósownym łacińskim  napisem; w przedsion
ku  stawiono obraz jednego z dokonanych przezeń cu
dów; najpiękniejsze i najrzadsze kwiaty zdobiły to m ie j
sce. Wewnątrz Bazylikę z niezmierną przystrojono 
świetnością; pilastry i ściany pokryto złoto-głowiem i 
bogatemi jedwabnemi materjami, oświetlono tysiącami 
świec jarzących; na kazalnicy umieszczono dwa meda- 
Ijony przedstawiające cuda jakie okazały się po śmierci 
Błogosławionego; na Ołtarzu stał Jego obraz; peł
no było wszędzie transparentów, kwiatów, wień
ców, napisów; herb P a p i e ż a  umieszczono pomiędzy 
herbem Ojca Clover a tarczą Zakonu XX. Jezuitów. 
JJroczystość rozpoczęto mową pochwalną Beatyfiko
wanego, odczytaną w łacińskim  języku przez jedne 
go z Prałatów, poczem Kardynał Sekretarz Kongrega
cji odczytał P a p i e z k i e  breve Beatyfikacji, przyczem 
z zamku Śtego A n i o ł a , odezwały się działa, a w dzwo
ny bito w całem mieście. Po odczytaniu tego bre
ve, odprawioną została Summa przed Obrazem Błogo
sławionego; spalono przed nim kadzidła, a Relikwje 
przedstawiono ludowi do ucałowania; zakończono od
śpiewaniem wielkiego T e  D e u m , i rozdaniem pomię
dzy lud opisu żywota Błogosławionego Ojca Ctaver. 
Po południu przybył P a p i e ż  z wszystkiemi K ardyna ła 
mi dla ucałowania Relikwji.— Król Sardyński przy
był do Alessandrji na manewra.

R o z m a i t o ś c i . — W  Berlinie otwartym został świeżo 
spadek 100,000 talarów. Jedyny spadkobierca najbliż
szy, um arł w szpitalu ubogich w Trewirze, nie wiedząc 
bynajmniej o swoim majątku; a teraz niezmierna ilość 
jego krewnych, zgłasza się z prawami swojemi z Nie
miec, Francji, R ossji i W ęgier.—  Nowy rodzaj oszu
stwa zjawił się w tych dniach w Berlinie, którego ofia
rą  padło bardzo wielu kupców. Jakiś mniemany Kapi 
tan okrętu z Hamburga, przywiózł z sobą znaczny ła 
duuek puszek z sardynkam i, i te sprzedawał po um iar
kowanej cenie, tak, iż znaczny znalazł odbyt. Puszki 
jjyły jak zwykle blaszane zaltitowane, niektóre z nich 
o tw ierał na próbę, i towar pokazał się świeży i tani. 
W  parę dni, gdy kilka puszek dostało się w ręce k u p u 
jących, okazało s*?i że zamiast sardynkam i, puszki n a 

pełnione były droboemi rzeczuemi rybkami, zwanemi 
kolczaki. —  Dwóch artystów z Pragi (w Czechach), 
zaangażowano do Wiednia. W kilka dni po ich przybv- 
ciu, wyszli na spacer z tameezuym Reżyserem uńeden, 
czykiem, artystą znakomitym i bardzo lubiooym; do
wcipniś jakiś widząc ich, rzekł do swojego przyjacie
la : »Patrz, oto idzie brylant, między dwoma czeskie- 
mi kamieniami."

P R ZY JEC H A LI do WARSZAWY.
Anger Jan A rty: Muzy: z Karlsbad nr 603; Biruntowicz Mich: Le

karz Pow: z M arjenbad nr 5-84; Czapski Stan: Oby: z Matopola nr 
476; Czaplicki Jak: Oby: z Dworoszewic n r 489; Geisier F ryd : Ang: 
Naucz: Muz: z Drezna nr 634; Jew ecki Rad: Koleg: z Karlsbad 467; 
N ejbaur Stef: Kup: z Londynu nr 459; X żę R adziw iłł Leon Je n e - 
M ainr z Nieborowa nr 634; S torsberg W ilb: Kup: z Londynu nr 
459; Sarnacka K atarzyna utrzym ująca magazyn mód z W rocław ia 
n r2 6 7 7 ; X źęT eniszew  Jen.-M ajor z Kalisza; X . T rentow ski And: 
Pleban zG refeuberga n r 634: Z eltJóz: Kup: z Londynu nr 497.

W yjechali: llludow Asse: Koleg: Kamerjun: Dw: J. C. K. M , 
i Bezobt-azow Radca Stanu, Szamb: Dw: J. C. K- M., do Petersburga; 
O rsetti Józ: Oby.-do Byszewa; Okęcki P io tr Oby: do Grzym kowic; 
W ężyk  Konst: Oby: do Płocka.

DONIESIENIA.
SPRZED A Ż W IN .—  W  dalszej kontynuacji sprzedaży, zajęte 

W ina w rozm aitych gatuukach, i z różnych lat, partjam i lub c z ę 
ściowo, w d. 25 W rześuia (7 Października) r. b- o godz: 3 z połu
dnia i w  dniach następnych, w demu pod N r 274 przy ulicy F re ta , 
tu  w W arszaw ie, sprzedane b ę d ą .—  Ant: Osiński, Kom:-

Dwie SZAFT, jedna w iększa, druga mniejsza, obie oszklo
ne, na Magazyn Strojów  budowane, z komtuarem i szyldami; nie
mniej kilka nowych Sukien m aterjalnych kobiecych, i dwie Man
ty l, są  do sprzedania z  wolnej ręki. W iadomość w dom u da
wniej Skw arcow a, w  lewym pawilonie, u S tróża  W aw rzyńca .

Ktoby życzy ł sobie nabyć DOM w raz  z CUKIERNIA,, 
w  mies'cie Pow iatow em  Biały, w Gub: Lubelskiej, ua 
trakcie  B rzesko-L itew skim , lub sam ą Cukieroię, k tóra 
ju ż  exystuje od la t 10; wiadomość pow/.iąść może co

dziennie W Cukierni, pod Nr 765 przy  ulicy Chłodnej, w  domu 
Makowieckiego.

W  domu pod Nr 411, obok domu Hr. Krasińskich, ZIEM IĘ i 
GRUZ, można b rać bezpłatnie. —  W tym że domu znajduje się 
CEGŁA sta ra , i KOCZ używ any, do sprzedania. Wiadomość u 
R ządcy domu.

P otrzebny je s t Ł O H A Ł ,  złożony z 2ch lub 3ch Pokoi i 
Kuchni, gdyby można z meblami, na dole w oficynie lub w dzie
dzińcu. Wiadomość w Szpitalu Śgo R o c h a  pod N r1 ,

KOCZ bez fordekla, na leżących silnych resorach, 
do podróży zrobiony, z pakunkąmi, używ any , jest 
do sprzedania przy  ulicy N ow y-Sw iat pod Nr 1259. 
W iadomość u S tangreta Michała.

■ u m i i i t
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Mam zaszczyt uw iadom ić  J J  W W .  i W W . Panów , izć 
przyjm uję wszelkie obsta lunki Robot S U T A IE N ł M Ę Z -l 

HkKICH, które w ykonyw am  podług najnowszych Ż urnali Pa #  
fryzk ich , po cenie najum iarkowańszej. Mieszkam p rzy  ulicy »  
^Podw al pod Nrem 523, /i- D.  ̂ ^

Pod tymże Nrem 533, je s t do w yuajęcia każdego czasu, m  
-POKÓJ Z m e b la m i lub bez mebli, ua 2gicm piętrze. %

" 1 ~ ^ M  I I ----
Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w  południe ciepła 16.
Dziś rano w ysokość wody ua W ille  stóp 4 cali 8.
TEA TR  W IELKI. Ju tro , J e ro zo lim a . (Panna M arja Sulzer, 

P P . D o b rsk i  i Troschel, p rzedstaw ią główne role).

W  D rukarn i K urjera W arsz :.—  W alno drukować. W arszaw a d. 34 W rześnia  (6  Paźdz:) 1851 r .  —  S tarszy  Cenzor, L. T- Tripplin.


